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PISA R Z  TRYBUNAŁU P I E R W S Z E J  INSTANCYI

W olnego N iepodległego i  ścisie N eutralnego  
■ M iasta  Krakowa i  Jego Okrąg u.

P oda je  do j ubl icznej  wiadomości ,  iż na 
żą dan ie  Andrzeja  Schweige r  obyw atela K ró ­
les twa Polskiego w w SI K orz kw i  w K r ó l e ­
stwie Pol sk iem w  województwie Krak ow sk im  
zamieszka łego , w K rak ow ie  przy ulicy S ze ­
rok ie j  pod L ;  43 obrane zamieszkanie ma ją -  
c e g o , j a k o  ojca i opiekuna małoletnich dzie­
ci po ś. p.  F ranc iszce  z Gollenhofferin Schwei .  
g e r o w e j  pozostałych,  wystawionem zostanie 
na sprzedaż pub l i czną w drodze per traktacyi  
spadkowej  p rawo  do dzierżawy wieczystej  

, wprzód  Kotelne dziś  Rozdzi słowskie zwanej  
k tóre j  ty tul  własności  uregulowany j e s t  na 
rzecz i imię akademii  k rakowsk ie j  stosownie 
do kon trak tu  z d. 3 lipca 1793 u rządzającego 
obowiązki  dzierżawcy wieczystego pomienio- 
nej realności ,  a pod pozycyą l  w tytule ogra- 
niczeń własności  w wy kazie hypolecznyni a- 
mie jzezonego , dziś do sukcesse rów ś. p. J ó ­
zefa i Anny Gollenhofferów należącej  w gmi ­
nie I I I  wiejskiej  u  parafi i  Zielonki  położonej,- 

■̂ tia wschód z połami wsi Wi lkowic,  na p o ł u ­
dnie z polami dzierżawy wiecirystej Prądn ika,  
na zachód częścią z polarni wsi Wi lkowic 
częścią z polami wsi Z i e l c n i k  wielkiego Mły­

na z w a n y m ,  Wreszcie na północ z połami 
Z ieleniecki“mi Wa le n t eg o  Orzechowsk iego  
i Józefa Majh e rka  graniczący,,  a to w sku tek  
wyrokn p rawomocnego T rybuna łu  I  Instan-  
cyi z d. 25 ma ja  1830 r.  pomiędzy Andrze jem 
Schweige rem a Janen l  i Henryk iem Gollen-  
hofferami zapadłego dającego miejsce dzia­
łowi ma jątku  po ś. p. Józefie i Annie Gollen-  
hofferach ma łżonkach  pod warónkami  w y ro ­
kami  prawomocneini  T ry bu n a łu  1 Instancyi 
z d. 21 kwietnia 1837 r. i Są du  Appela^yj-  
nego z d. 9 czerwca t. r, us t anowionemu

1) Summa pierwszego wywołania dzierżawy 
wieczystej  Kotelne dziś Rozdziałowskio 
zwanej  w-gminie I I I  wiejskiej  pod para-  
f i ją  Z ie lonk i  będącej ,  wed łu g  oszaco­
wania przez  w sztnee biegłych,  ustanawia 
się vv ilości złp.  24,162 gr.. f20.

2) M aj ąc y  chęć licytowania złoży część 
Ustanowionej summy na vadium  od sk ła ­
danie którego wolni są  sukces,u rowie 
ś. p. Józefa Gollenhoffera tudzież A n ­
drzej  Schweige r  o ile ten nn małoletnich 
sukcessorów legoż ś. p. Józefa Gol len­
hoffera licytować będzie w razie zaś n ie ­
dotrzymania warón ków  przez którego 
bądź z sukcessorów tenże utraci  część 
swoją  w spadku wyrówoywającą  radium , 
która na korzyść massy rachowaną  bę­
dzie.



Ł) Podatki  ska rbowi  na l eżące ,  zapłaci  na- 
bywca w myśl Art-. 32 ustawy hypotecz- 
nej  natychmiast  po licytacyi.

4) Koszta popierania l i i y tacy i ,  które o d ­
dzielnym wyrokiem ustanowione będą ,  
zapłaci  natychmiast  do r ą k  i za  kwiteul  
adwoka ta  sprzedaż popierającego.

5) Wid erkaufy  i inne ciężary,  a mianowi­
cie summa 8206 zip. gr.  21) do akade-  
mii krakowsk ie j  n a l eż ąc a ,  pozostanie 
przy dzierżawie wieczystej  Hozdziałow- 
skie zw a n e j ,  z, obawiązkie in  opłacania 
procentu oJ  widerkaufu po 5^*100 zaś od 
«umtny 8206 ztp g r .  20 tytułem kanonu 
rocznego akademii  k r akow sk ie j  w ilości 
wyr  iwnywające j  prowizyi  pięcio procen­
towej '  któraio summa zip. 8*206 gr .  20 
jak o  niewiderkaufowa spłaconą  bydż ni­
gdy nie może,  lecz zostanie się przy tejże 
dzie rżawie  wieczystej .

6) P rodnk ta  z roku upłynionego r ac zś j  z a ­
siewy zimowe i wiosienne należeć ma ją  
do massy ( iol lenbofferów i przez t e ra ­
źn iejszego posiadacza zebrane być win­
ny. Nabywca zaś dopiero do p roduktów 
ro k u  nas tępnego nabędzie p rawa i. od te­
goż czasu procent  od wylicy towanej  sufu- 
my  płacić będzie uLowiązany.

7) Po łowę  ofiarowanej  na licytacyi summy 
za  nabycie prawa do wieczys te j  dzierża­
wy Rozdziało  wskie zwa ne j ,n ow on aby w -  
ca złoży najdal t j  w dni 10 po licytacyi

' do depozytu sądowego,  d ruga  zaś  połowa 
t akowej  sumtny pozostanie przy nabyw­
cy zobowiązkiein płacenia p rocentu po 
f i / 100 aż do wyroku  klassyfikacyjnego.

8) Nowonabywca  prawa do dzierżawy wie ­
czystej  t e j ż e ,  oraz jego  następcy bęaą  
obowiązan i  do dopełnienia wszelkich wa- 
r ó n k ó w  i zas tr zeżeń  j a k ie  obejmuje  kon­
t r ak t  p ierwias tkowego nadania tejże dzier ­
żawy wieczystej  z strony akademii  z r. 1793.

9) Po dopełnieniu warun ku  2. 3. 4. ,  7 no- 
wonabywca ol rzyma dekre t  przyznania
praw a  wieczystej  dzierżawy:

Do licytacyi tej  u st anawia ją  się trzy na­
s tępne termioa.

I. na dzień 11 paździe rn ika  4
II.  na dzień 15 l is topada s 1837 r.
I I I .  na dzień 13 grudniai 1

Sprzedaż  poinienionej  realności popiera
J a n  Hieronim Stefan Rzes ińsk i  O.  P.  D. adwo­
kat ,  w k rakowie przy ulicy sze rokiej  pod L. 43 
zamieszkały.  Licytacya odbywać się będzie 
na Audvency: T rybuna łu  I.  Instancyi w g m a ­
chu W ł a d z  Sądowych  pod L. 106 przy ulicy
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Grodzkie j  posiedzenia swe odbywającego  od 
godziny dziesiątej  rannej  poczynając.  W s z y s ­
cy wierzyciele hypoteczni  lub j a k ie k o l w i e k  
prawo  rzeczowe mający,  obowiązani  są  na 
p ie rwszym te rminie pod p r ek luzyą  złożyć ty ­
tuły s łużących  Im praw.

Bl iższe objaśnienia dotyczące stanu rea l ­
ności dawniej  Kotelne dziś Rozdziałowski  e 
zwanej  j ako  to: kon trak t  dzierżawy wiecz y- 
stej z akad em ią  k r a k o w s k ą  w r. 1793 za -  
wa. ty  j a k  i wymiar  g róntu  i inne bokumenta  
złożone są w kancel taryi  p i l a rza  T ry b u n a łu  
I. Instancyi.

W z y w a ją  się więc wszyscy chęć k u p n a  
mający,  ażeby w powyższych t e rminach zao­
pat rzeni  wstósowne vadium  stawić się nieo-  
mieszkal i .

K r a k ó w  dnia 9  s ierpnia 1837 r.
Janicki.

Część Polityczna. •
W i a d o m o ś c i  z P o c z t y  w c z o m a j s z e j .

—  P fierjb u rę  17 (29) Lipca. —
N. C esarz  J .  mianował j e n e r a ł a  - ma jo ra  

D annenberga  1. szefem piątej  dywizyi  p ie ­
choty.

D alszy ciąg szczegółów o podróży  J.  C .  
W .  W .  X .  Następcy Cesa rzewicza .  —  Dnia 
4 l ipca,  w niedzielę , J.  C. W .  W.  X .  N as tęp ­
ca , po wysłuchaniu inszy ś w ię te j ,  o godzi ­
nie 9 z r a n a ,  wyjechał  z Ta in b ow a ;  o l e j  po 
południu s t aną ł  na obiad w mieście Kozłowie ,  
o gudzinie 8 wieczorem przybywszy na n o ­
cleg do L ip iecka ,  obej rzał  u rządzen ie  t ame­
cznych wód mineralnych i n iektóre  godne 
u w a j i  przedmioty dochowane od czasów P io ­
t ra W .  —  W  dalszym przejaździe od T a m -  
bowa do L ipiecka,-  J .  C. W .  za szczególną 
ci ekawość oglądał  dobrze dochowany,  dość 
wysoki  wał ,  usypany w X S T L  wieku  dla o b r o ­
ny lego k ra ju  przeciwko  narodom tatarskim.  — 
Dnia  5 W .  X .  Nas tę pc a ,  o godzinie 8 z rana 
opuściwszy L ip ie ck ,  około południa zat r zy­
mał  się na czas k ró tki  w l. smaniu i z t amtąd 
jechał  wciąż do W o r o n e ż a ,  doką d  p rzybyły 
o 4 po południu.  A r c y -b i s k u p  Antoni tir o 
czyście powita ł  Wy so k i eg o  gościa w Woro-
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neżsk ie j  pie rwszorzędne j  świą tyni ,  w której  
z łożone są rel ikwie śvv. Mit rofana,  a J.  C. 
W . ,  po modłach w kościele i po oddaniu czci 
świę tem u,  r aczył  się udać do swego  mieszka­
n ia ;  tegoż dnia po ob ie dz i t ,  W : X .  Cesarze-  
wicz oglądał  różne części mias ta ,  arsenał  
wystawiony przez Piot ra W .  na wyspie r zeki  
W or on e ża  i wchodzi ł  do w ięzienia stojącego 
nad r z e k ą ,  na s t romej  s k a le ,  na której  tna 
s tanąć pomnik  Piot rowi  W.  przez szlachtę 
W o r o n e ż k ą  wznoszony.  —  Dnia 6 W.  ^ . N a ­
stępca,  przyjąwszy  władze gifbernialne,  szlach- 
i ę ,  wyższe duchowieństwo i przedniejszych 
kupców,  odbyt  przegląd i inust rę wojennych 
kantonistow,  zaszczyci ł  Wys ok iem Swojem 
odwiedzeniem gintnazyum i szkołę dzieci niż­
szych sług kancel loryjnych , obej rzał  zakłady 
izby powszechnej  opieki  i gubernia lną  wysta­
wę  wyrobów; poczem obecnym był na wyści- 
gach  koni ze stada obywatela Domogackiego,  
ma jącego szlachetne rasy.  —  Dnia 7 YV. N i ą -  
że C es a rz ew icz ,  po odbyciu modli twy n g r o ­
bu ś. Mi t ro fana ,  o godzinie 10 wieczorem 
puścił  się w dal szą  podróż z W o ro n e ża  na 
T u l ę ;  o 4 s tanąwszy w Z ad o ń sk u ,  J .  C.  W .  
modli ł  się w cerkwi  Bobornej i po oddaniu 
czci grobowi  ś. T ic h o n a ,  udał  się na obiad,  
poczem rzuciwszy okiem na doni szpitalny 
W i k u l i n a ,  wyjechał  z Zadońska .  W e  wsi 
Chmiel incu J.  C. W .  oglądał  muro wan e  wło­
ściańskie domy, postawione j ednostajnie przez 
tegoż obywatela W i k u l i n a ,  k tó ry  miał  szpzę- 
Ście osobiście stawić się przed W.  Xięc iem 
na  stacyi I zwały;  o 8 wieczorem W.  X i ą ż ę  
Następca p rzybył  do miasta Jelec ,  zdawna 
znakomi tego i teraz zamożnego rozległym h an ­
dlem zbożowym; obej rzawszy wszystkie czę­
ści miasta ,  J .  C. W .  tu się zabrał  na nocleg .—  
Dnia  8 W .  X i ą ż e  C es a rz ew icz ,  o 6 z rana,  
opuści ł  J e l e ć ,  i abe jrzawszy l eżące na t r a k ­
cie miasto Je freniów,  o 4  po południu przybył  
4o mias ta  Bohorod ick ,  gdzie w domie lir. 
Bobr ińskićj  ob ia d ow ał ,  a potem jecha ł  wciąż 
do Tu ly  i s t aną ł  tara o 9. — Dnia  9 J.  C. W.

przy jąwszy urzędników wojskowych  i cywil ­
nych i po odbyciu modli twy w soborze , r a ­
czył być obecnym przy zmianie warty 2 bry ­
gady 4 dywizyi piechoty,  obozu jącej  o 2 wior­
sty za miastem,  i potem zwiedzi ł  go bern ja lną  
wystawę wyrobów,  zakłady izby powszechnej  
op iek i ,  szpital mie j sk i ,  dom pod rzu tkó w  i 
Buskakowa dom inwal idów,  zaszczyci ł  obe ­
cnością swoją  gintnazyum gubern ja lne  i obej -  
r za ł  więzienie.  Wi ec zo re m  raczył zna jdować 
się na balu danym przez tu l ską szlachtę.  —  
Dnia 10 W.  X ią ż ę  Następca odbyt p rzegląd  
pu łków st rzelców schi isse lburgskiego i ła- 
dogskiego 2 brygady 4  dywizyi piechoty i 2  
batal ionów bielozierskiego pu łku  piechoty 1 
brygady: obecnym był uczcie danej  przez mia­
sto dla tych pułków,  i raczył  pić zdrowie  tych 
walecznych żołnierzy.  Po tem J .  C. W . z w i e -  
dzi ł  T u l sk i  korpus kadetów i ze szczególną 
ciekawością oglądał  wszystkie części f abryki  
b r o n i , t ak dawne j a k  i nowo budu jąca  s ię  
j a k o t o :  same fryszerki  podczas odbywających 
się w nich robó t ,  wszystkie fabryki i warsztaty,  
młyn robiący stępie i bagnety,  s tawiającą  się 
g r o b lę ,  szpital  i a r senał ;  w o b e c j .  C. W ,  od­
były się p róby broni .  T e g o  dnia wieczorem,  
na cześćj Naj j aśniejszego Gościa ,  spalony 
był f a j e rwerk  na b rzegu  rzeki  Uny, naprz e ­
ciw ścian Kleni la.  J  W .  X i ą ż e  pat rzał  nań 
z osobnego pawilonu wystawionego w tym 
celu w nowo-założonym mie jskim ogrodzie.

Komraissya wyznaczona do kie rowania  po­
szuk iwan iem starożytności  w gubern i i  k i jow ­
skiej,  zap rowadzi ł  i przy uniwersytecie ś. W ł o .  
dzimierza w Ki jo wi e ,  oddzielne muz eum  do 
zachowywania tychże starożytności .

— Z  Paryża 5 S ierpnia. —

X i ą ż e  i X ięż na  O r l e a n s ,  przybyli zawczo- 
raj  po południu do I I iv re ,  i znajdowal i  się 
tegoż j e szcze dnia na balu danym na ich cześć.

D lia wczorajszego przygo towano  z roz­
kazu , p rokura tora  k r ó l ew sk ie go ,  j eden po­
kój  w  więzieniu Conciergerie  dla niejakiego
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Fcrnnd  P iemontczyka.  O  przyczynach j e g o  
uw ięz ien ia ,  nic pewnegc niewiadomo.

Pan Co cker i l l  zaniechał  ju ż  plan b u d o w y  

kolei  żelaznej  z P a ryża  do Bruxel l i ,  z po ­
w odu  t rudności ,  j a k ic h  ze st rony izby d e p u ­
towanych doznaje.

Miody l ekarz  przy l azarecie marsyl sk im,  
k tóry chcąc poznać za razę  morową,  zamkn ą ł  
s ię  na okręcie  Leonidas, z chorym takąż  z a ­
r a z ą  dotkniętym,  nazywa się Dezyderyusz Che-  
vil lon.  Je go  ojciec j e s t  chi rurgiem w woj .  
sk u  heja tur .e tańskiego,  ma brata umieszczo­
nego l akże -p rzy  lazarecie marsylskim.

W e d łu g  rozkazów mini st r a wojny,  woj sko 
p rzeznaczone na wyp iawę  do Konstanłyny,  
winno być między 1 a 5 września j u ż  w Bona 
zgrom ad zon e ,  urządzone i przygotowane do 
pochodu.  Lis ty z Algieru donoszą  z pewno* 
ś c i ą ,  że jcneral -porucznik D a m r e m o n t ,  bę ­
dzie k ierować obrotami wyprawy.

Dzis iej sze depesze telegraficzne; 1) Z E a -  
jo n n y  3 sierpnia  o god.  4  z południa.  P :smo,  
p rzez  które zawiadomiono rząd  o przybyciu 
pana Latouc- Maubourg  dnia 29 do Saragossy,  
donosi  żarazein,  że znaczny korpus  kar l i stow- 
ski ,  a j ak  nawet  mówiono , Don  Kurlos  sam,  
wkroczy ł  do Muni es sa ,  na 10 godzin drogi 
od Sarragossy.  Wycieczki ,  któremi  dow odzą 
Zar iutegny,  Guer ge  , Bov sa i  Esca le ra  , idą 
w k ie r u n k u  na Soria ,«  2) »Z Burdeau.r, 
3  sierpnia , o god. 6 wieczorem,  Pokazan ie  
się ki lku korpusów par tyzanckich po d H u es c a ,  
spowodowało  do mn ieman ia ,  że Don  Carlos 
posuwa się k u  D o ro c a ,  ale według doniesie­
nia ogłoszonego dnia 30 w Saragoss ie ,  For-  
taneta i Mi rambel .  O ra a  był  w Camari l los 
i A l i n g a ,  a tymczasem inna dywizya strzegła 
drogi do Receyte.c

J a k  dalece upowszechni ło się w Saragossie 
mniemanie o poruszeniach Don  Carlosa w 
st ionę D oroca ,  przekonywa  następujący wy­
ją t e k  z l is tu,  pod dniem 29 z Saragossy pi­
sanego:  »Odbieramy właśnie wiadomość,  że 
Don Carlos na czele całego wojska wyprawy

s w o j e j , s tana ł  pod tę chwilę w Muniessa ,  
Biesa  i k i lku  innych wioskach  okolicznych,  
najdalej  o 9 lub 10 godzin drogi od naszego 
miasta.  J ene ra łowie  k rólowy natarl i  tak b l i ­
sko na niego,  że tym razem unikn ienie bitwy 
zda je  się niepodobnem.  Mówiono nawet,  że 
w okolicy Monfort ę ,  dało się słyszeć s t r ze ­
lanie z ręcznej  broni:  T u te j sz a  gwarriya na ­
rodowa  konna,  r eko gno sko wal a  wczoraj  przy­
l eg le  okolice.  Dopisek'. Słychać-  że ka r l i śc i  
wkroczyl i  do Belchite.*

Kosztem tutejszego miasta ,  bę dą  napra 
wionę i odnowione g robowce niek tó iych s ła ­
wnych osób,  na cmentarzu Pere Lachaise , 
a między tętni groLowiec Lafontaina,  Mohćra  
Heloizy i Abelarda.  P rzez  cały miesiąc sier­
p ie ń ,  cmenta rz  ten będzie otwarty od godz.  5 
r ano do 7 wieczorem.

F R Z . J E C M A L l  D O  K R A K O W A .

Od dnia 16 do 17 Sierpnia.
G ostkow ska K ordu la ,  z Polski;  —  Mikotajewics 

A nton i ,  Męciński Ceat»rlir .,Tniskawiocki J a n ,  G aga tn ic -  
k a  E lżb ie ta ,  zG a l ic y i ;—  Wa\vrz.;cki  x i ą d i ,  z P rn s s .

W yjechali z  Krakowa.
Szlaskl A d.»i ,  Borkowski Tomasz, Ł ą c k a  T e k la ,  

K&mocki Feł ix» d o .P o lsk i ;— M ęcin9ki h r .  do Galic j  i,

T e a t r  N i e m i e c k i .

Onegdajsze.  przedstawienie  opery »Pury~ 
tanie* z powszechnym było przyjęte zado wo ­
le n iem,  po skończonern widowisku p rzywo­
łaniem zaszczyceni zostal i ;  J J .  Panny Ruth,  
i Steniach j a k u  też J J .  P P .  Hof fmann,  Bejer .  
—  Dziś  d an ą  będzie powszechnie ulubio­
na komedja pod n a z w ą :  Ostatni Środek. — 
W  przysz łą  zaś sobotę to j e s t  d. 19 sierpnia 
na benet is  ulubionego artysty komika F r a n ­
ciszka B e n i s z a , —  daną  będzie arcy komiczna 
kompozycya 7. najzabawnie jszych scen ,  w k t ó ­
rych  ten znakomity ar tyst a na  pierwszych t e ­
a t r ach zagranicznych niemieckich odznaczbsię  
szczególniej ;  t udz ież  najpiękniejsze wyjątki  
7 nowych O p e r  śpiewane p r zez  Pannę  Ruth,  
P P .  Beyera  i H o f m a n a ,  i t. d.


